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Jutro , w Kościele XX. Kapucynów, rozpoczyna się 
40to-godzinne Nabożeństwo, i uroczystość Śgo J a n a  Ne
pomucena  Męczennika. Patrona dobrej s ławy.—  Dnia
17, Śej W e r o n i k i  de Julianie  K a p u c y n k i  P a D n y . —  D.
18, Śgo F e l i x a  Kapucyna Wyznawcy, Patrona chorych 
szczególniej dziatek małych: o godzinie zaś 6ej w wie
czór tegoż dnia, zakończenie 40-godzinnego Nabożeń
stwa. Przez wszystkie 3 dni, Uroczystość odbywać się 
będzie z Kazaniami i Odpustem zupełnym.

W  przyszłą Niedzielę (dnia 18 b. m.) przypada d o ro 
czny Odpust Świętej W e r o n i k i  de Ju lian ie , Patronki 
Arcy-Bractwa Nieustającej Adoracji P R Z E N A JŚ W IĘ T 
SZEGO SAKRAMENTU. Uroczystość ta odbywać się 
będzie w Kościele W W . PP. Sakram entek, z wystawie
niem N. SAKRAMENTU, z Processjami, Kazaniami i 
Nieszporami. W wilję dnia tego będzie pierwszy Nie- 
szpór, a nazajutrz z rana Wotywa ogodz:9 te j ;  Summa 
o  godz: lOłej; a przez całą Oktawę Msza Święta przed 
Ołtarzem Śtej W e r o n i k i  o  godz: 9tej z rana.

Na Odpust do Czerniakowa, który rozpoczyna się 
w przyszłą Sie dzielę, wybiera się bardzo wiele osób 
z  W arszawy, Odpust ten na cześć Śgo B o n i f a c e g o  cu- 
dosłynnego Męczennika, odprawia się tamże z jak naj
miększą solcnnością. Corocznie też tak w dzień rozpo
częcia jako i oktawę, ciągną liczne tłumy pobożnego lu
du, ze wszystkich przyległych okolic, dla uproszenia so 
bie łaski Nieba za pośrednictwem Śgo Cudotwórcy.

Przcdonegdaj, to jest w Poniedziałek, O j c i e c  Śty P j c s  
IXty, rozpoczął ftOty rok życia. J e g o  Ś w i ą t o b l i w o ś ć  
urodził się w Sinigaglji, dnia 12 Maja r. 1792.

W Orszaku N a j j a ś n i e j s z e j  CESARZOW EJ i K R Ó 
L O W E J, przybyli do W arszawy z P etersburga : H r a 
bianka Tisenliausen. oraz Panny Sielidow  i v. Bauch, 
Panny Honorowe; i Radca Tajny Mandt Lejb-Medyk.

Heroldja K rólestw a Polskiego, podaje do powszechnej 
w i a d o m o ś c i , iż wskutek jej przedstawienia,uznanemizo
stały, przez decyzją Ogólnego Zebrania Warsz: Depar: 
Rzą: Senatu, w d. 1 9 Kwiet: (1 M ajajr .  b., za szlachtę dzie
dziczną, która nabyła tego stanu przed ogłoszeniem P r a 
wa o szlachectwie niżej wymienione osoby : Gutowski J ó 
zef-W'ojc:, h. Ciołek; Laskowska  Bron:-Anna, h. D ąbro
wa; Laskow ski S6i:-\a :.Sh .; Laskow ski Alex:-Gustaw, 
t. h.; Laskow ski Zyg:-Wład:, t. h.; Łabęcki Jan-Kanty, 
h. K orab’; Makowski Józef, h. Ogończyk; Nielepiec Jan, 
h. P rus  1°; Sielepiec  Józef, t. h.; P ęski Piotr , h. Ramult; 
P ęski  Antoni, t. h.; Sm oleński Antoni, h. Zagłoba; W a- 
rzyck i  Alexy,h. Trąby; Ż u ch o w ski Józef, h .Łabędź.

JO. X iążęSergjusz Gagaryn, Wielki Mistrz Dworu 
J. C. K. MOŚCI, opuścił YJarszawę, udając się w dal
szą drogę do Drezdna.

JW . Paniutin  Jenerał-Adjutant J. C. R. MOŚCI, 
-wyjechał do Łowicza.

JW . Baron Pechlin Rz: Radca Tajny i Szambelan N. 
Króla Jmci Duńskiego, wracając z Petersburga, przy
był do W arszawy.

JW . Jenerał-Lejt: Read, przybył do W arszaw y z Su- 
tcałk; a JW . Hr: Baranów  Jenerał-M ajor z Orszaku J .  
C. K. MOŚCI, przybył z Petersburga.

JW’. H r : J a n  Jezierski, Koniuszy D w oru  C e s a r s k i e 
g o ,  Marszałek Szlachty Gubernji Lubelskiej, przybył 
do W arszaicy, z dóbr swoich. _

Trybuna ł Cywilny Gub: Radomskiej w Radom iu, wy
rokiem zd .  24 Grud: (8 Styęz:) l850 /i  r. na powódz
two Tecdora ,Biedrzyckiego  zapadłym, uznał za znikłe
go Aloizego Biedrzyckiego  we wsi Łączony, Gminie 
Mirów ostatnib zamieszkałego.

Dziś o godz: 3tej z południa, odbędzie się exportacja 
zwłok ś. p. Alexandra Świeszewskiego, Naczelnika W y
działu w Okręgu Naukowym Warszawskim, z Kaplicy 
przy Kościele X X . Bernardynów  na Krako:-Przedra:,  
na smętarz Powązkowski; na którą, pozostała Zona 
wraz z Dziećmi i Familją, zaprasza Przyjaciół,  Kole
gów i Znajomych zmarłego.

Otrzymano z R o ssji  wiadomość, o zgonie P odporu
cznika Miaskowskiego, z pułku Żytomierskiego strzel
ców; i Korneta Iżyckiego, z pułku Huzarów Jenerała- 
Feldmarszałka Hr: Radeckiego.

W dniu 5 b. m., gajowy w Nieporęcie chodząc ze 
strzelbą, ujrzał na polu mewę czyli wronę morską, i 
po kilkokrotnem nadaremnem podchodzeniu jej, wy
strzelił naostatek podstąpiwszy za pługiem blisko o rzą
cego na tern polu robotnika. Postrzelony w lewe skrzy
dło ptak zerwał się jeszcze, uleciał niejaką odległość 
i upadł żywy, a odniesiony tegoż dnia Dziedzicowi miej
sca JW . Hrabi Augustowi Potockiemu, z jego rozpo
rządzenia oddany został jednemu z tutejszych naturali- 
stów, u którego dotąd się chowa, to rybami, to mię
sem karmiony. Wrony morskie  czyli mewy z północy 
przylatują do nas wtenczas tylko, gdy oziębienie się 
atmosfery w naszych stronach skutkiem długich słot, 
uczyni jej stan termometryczny jakby przedłużeniem 
tego w którym ciągle mieszkają. Dlatego lud nasz 
ujrzawszy mewę, nie bezzasadnie wróży ztąddługo-trwa- 
jące zimno, i ta przepowiednia zwykle się ziszcza. Na
tura mew  jest niejako połączeniem natury  ptaków wo
dnych i drapieżnych. Uzbrojone silnym dziobem rzu
cają się nietylko na ryby i mniejsze zwierzęta morskie, 
ale i na słabe lądowe, których nawet trupy unoszą i 
pożerają, często także między sobą zapalczywe boje 
staczając. Z rów ną  zawziętością bronią człowieko
wi przystępu do gniazd swoich które ukrywają w szpa
rach skał nadmorskich, wyniosłych i sromych. Prawie 
wszystkie są w dojrzałym wieku ptakami najczyściej
szej białości siodłate, tojest na grzbiecie i na wierzchu 
skrzydeł czarne albo popielate. Nieporęcka jest zdu-



żego gatunku o żółtych nogach (L aru t fu scu s  v. flavi- 
pes), wszakże tak piękna, że wyrównywa wielkością 
rzadszej u nas czerwono-nożnej (Larus rnarirfUs), którą 
Buffon przez cały rok chował. Mewa żółto-noga naj
częściej z wiosny przylatuje do nas, a mieszka stale 
po nad brzegami morza Północnego. Mówią, iż jest tak 
łakoma i chciwa zdobyczy, że ją  odbiera innym m or
skim ptakom, dopóty upędzając się za niemi, dopóki 
nie porzucą tego co już w dziobie miały.

W  l i cz b ie  n o w o ś c i  Paryzkich  j a k i e m i  m a g a z y n y  n a 
s z e  s k u t k i e m  s t a r a n n o ś c i  w ł a ś c i c i e l i  i w ł a ś c i c i e l e k  t y c h 
że ,  z a o p a t r z o n e  z o s t a ł y ,  o g l ą d a l i ś m y  w t y c h  d n i a c h  ś w i e 
że  n a j m o d n i e j s z e  k a p e l u s z e ,  s t r o i k i ,  m a n t y l e ,  c z e p e c z k i ,  
o r a z  k w i a t y ,  p i ó r a ,  u b r a n i a  z p e r e ł ,  p a r a s o l i k i , i t . p .  d o  
t u a l e t  d a m s k i c h  s ł u ż ą c e  p r z e d m i o t y ,  j a k i e m i  m a g a z y n y  
PP. Sobolewskich  p r z y  ul :  S e n a t u r s k i e j ,  n a p r z e c i w k o  
M i o d o w e j ,  w z b o g a c o n e  z o s t a ł y .

Ponieważ od podejrzanej osoby odebrano bilet ban
kowy Cesarstwa H ossyjskiego , wartości rs r .  100; prze
to Sąd Policji Poprawczej Ptu W arszawskiego  Wydzia
łu  Igo, wezwał prawego Właściciela, ażeby w ciągu dni 
30  zgłosił się po odbiór swojej własności.

Śpiew dzieicicy z gm inu , przez A. L is to w s k ie g o ^ y  
szedł z druku, i jest do nabycia w składach nó t:  Kluko- 
wskiego,Sennewalda  i Friedleina, po kop: 30.

Donieśliśmy o odkryciu kilku wysp na morzu (jezio
rze) Aralskiem  w Azji. Morze to nieznane wcale staro
żytnym, po raz pierwszy dopiero w wieku X, przez K o
smografów muzułmańskich poznane zostało. Do wie
ku X VIII podania o niem były bardzo ogólne. W r. 
1734, Kiryłow , mając sobie poruczoną organizację pro
wincji O renburgskiej, otrzymał zlecenie urządzenia na 
morzu Aralskiem  portu i okrętów wojennych. Projekt 
ten jednak nie przyszedł do skutku. Wysłany później,  
(r. 1741), Mierniczy Murawin, zdołał skreślić mappę te
go jeziora, z której aż do lat ostatnich użytkowali geo
grafowie. Dopiero od r. 1830, w następstwie wypraw 
do wnętrza step Kirgizów , i kilku ambassad do Chiwy, 
poznano lepiej brzegi tego wielkiego jeziora. Tym cza
sem w r. 1849 i w dwóch latach poprzednich, po zbu
dowaniu w Orenburgu  dwóch okrętów wojennych Mi
ko ła j  i K onstanty , oraz statku kupieckiego Michał, k tó
r e  o 1,000 werst lądem do nowo urządzonego portu 
Ra/m , nad morzem Aralskiem, przy ujściu rzeki Syr- 
Dasia, częściami sprowadzono, odbytą została wypra
wa pod dowództwem Poruczników okrętowych Mer- 
twago  i Butakowa. Skutkiem tej wyprawy Porucznik 
Butakow, odkrył w r .  1848 na morzu Aralskim  grup- 
pę wysp, którym nadał imię w ysp Carskich, a w r. 
1849 dwie inne wyspy zwane Bellinghausen  i Lazarew. 
Nadto czynione tam były liczne spostrzeżenia a s tro n o 
miczne i dopełniano ważne pomiary. Porucznik Ma- 
krzejew  opisał całą tę wyprawę.

Już przed miesiącem donieśliśmy o przybyciu Tata- 
rzynów jSucharskich  z towarami, którzy skład swój u- 
rządzili na Krak:-Przedmieściu, obok dzwonnicy XX. 
Bernardynów. Teraz przybył drugi podobny przedsię- 
bierca również tatarzyn, Abduł-Żalin-Bachmanhulow, 
który sklep swój założył na Nowym-Świecie wprost uli

cy Sto Krzyzkiej, w domu Nr 1317. Opróczjrozmaitych 
wyrobów jedwabnych, sprzedaje gotowe szlafroki i ko ł
dry z materji jedwabnych, chińskich, perskich  i b u ł
garskich , oraz chustki,  szale i szaliki, w rozlicznym g u 
ście. Towary te sprzedawane są po cenach jak najumiar- 
kowańszych.

Wczoraj złożono w Redakcji Kuriera  od .1. S. rs.  1 
kop. 50, na odnowienie Ołtarza MA TRI BOZKIEJ Czę
stochowskiej w Kościele po-Paulińskim  w W arszawie, 
i rs. 1 kop. 50 na odnowienie Ołtarza Sgo J ó z e f a  w  K o 
ściele XX. Karmelitów  na Rrakn:-Przedm :.—  Złożono 
oraz od A. S. rs.  I na powyższy Ołtarz u Paulinów. —  
Zaś od A. A. kop. 50, dla Kaleki w domu W . GTymo
wskiego.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani: p o K o -  
medji Lwy i Lwice, Pani Komorowska, P P .  Zołkow ski, 
Komorowski, oraz P. K arasińsk i  2-kroć; po Kom: Pię
kna M łynarka, Panna Ciemska i P. Stolpe po 2-kroć.

Szadek 5 Moja.—  Że stosunki przyjaźni i szacunku, 
dla ludzi cnotliwych, którzy szlachetnem postępowa
niem umieli sobie jednać serca wszystkich nie kończą się 
i za grobem, dowiódł tego smutny obchód, dziś w r o 
cznicę zgonu ś. p. Józefa Kozarskiego, Sędziego Pokoju  
Dziedzica dóbr Prusinoicice, przy żałobnem Nabożeń
stwie w Kościele parafji tutejszej odprawionera. S t ro 
skana Żona z Synami i Rodzeństwem, Przyjaciele i Są- 
siedzi, mieszkańcy miasta, oraz włościanie z dóbr jego 
z życzliwości przybyli, czując w sercach swych nieod
żałowaną stratę, bolesną łzą dowiedli, jak umieją ce
nić cnoty męża, który w całem znaczeniu był poczci
wym człow iekiem , a zachowując na zawsze pamięć o n im  
w swych sercach, zasyłali do BOGA korne westchnie
nia, aby cnoty jego utrzymywały się w pokoleniu, a du 
szy jego dał wieczny spoczynek.

Z  Petersburga. —  W tym roku rozprzedano 40,000 
sztuk biletów loterji fantowej, na dochód Sal Ochron 
w Petersburgu. — Przy Jenerale Gubernatorze Kijo
wskim , W ołyńskim  i Podolskim, ustanowioną została 
Rom misja  dla opisu we wszystkich szczegółach, O krę
gu Nauko: Kijowskiego, pod prezydencją P. M. Józefo
w icza  Pomocnika Kuratora Ok: Nauko: Kijowskiego.

A m e r y k a . —  Bząd m exykańsk i  ma zamiar od D u 
chowieństwa tamecznego pożyczyć 5 nailjonów dolarów; 
przysłał on do Londynu  pełnomocnika swego, dla ukła
dów z wierzycielami. —  W Sonora  organizują w ypra
wę przeciw rozbójnikom Indjanom ; ma ona także po
znać złotodajne okolice pobliskie.—  W Jam ajce  cho
lera ustała.

A n g lJa . —  Izba zajmowała się bilem o tytułach D u
chownych, poprzednio zaś bilem o podatku dochodo
wym. Zatwierdzono też odczytanie b ilu , mającego na 
celu ochronę akcjonarjuszów kolei żelaznej od oszustw, 
jakich się dopuszczają Dyrektorowie. Ułożonym on zo
stał przez reprezentantów osób interesowanych w 47 
kolejach, które razem przedstawiają kapitbł z 2 4 0 m i -  
Ijonów dukatów. —  Królowa prawie co drugi dzień 
zwiedza wystawę; sprzedaż biletów bardzo korzystnie 
idzie.—  Wielki bal dworski 8go b. m. bardzo był świe
tnym; Królowa przybyła o godzinie lOtej; tańczono
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w dwóch salach ozdobionych kwiatami, rozdzielonych 
wielką galerją obrazów.

A g s t b j a .  Wiedeń 9go Maja.—  Wojska austrjackie  
wzmocnione zostaną w Toskanji; i  Rzym em  także mia
no zawrzeć, na skutek noty Kardynała Sekretarza Sta
n u ,  konwencję wojskową, mocą której, wojska aa-  
strjackie  zupełnie zajmą legaćję. Widać z tego, że woj
ska cudzoziemskie nie opuszczą tak rychło Wioch. —  
Bada Stanu wkrótce zajmie się taryffą celną.—  W Kra
kowie mianowaną zostanie Kommissja do uregulow ania 
uwłaszczenia wieśniaków.—  Hr: Chambord ju tro  wraca 
do Frohsdorf.—  Monopol solny wprowadzonym będzie 
nie tylko do Węgier, ale do Kroacji, Slawonji i Dalmacji; 
dotąd te prowincje nie znały tego podatku. —  Ajent 
p ersk i  starający się tu zaciągnąć do służby Szacha, Ofi
cerów i górników, nie jest bardzo szczęśliwym w swem 
przedsięwzięciu; dotąd nikt nie zgłosił się. — Cesarz i 
Ministrowie postanowili zrobłć co można tylko, by pod
nieść jak najrychlej kurs b a n k n o t ó w ;  mianowano Kom- 
miasję z wielkich bankierów i finansistów, j a k :  Rot- 
szyld , S ina , Hr: Larish, etc.; ta projektowała pożyczkę 
w srebrze z 100 miljonów złr.; ponieważ jednak t ru 
dno taką summę zaciągnąć, poprzestaliby na 40 miljo- 
nach, byle tylko je prędzej dostać.—  Arcy-Xiążę Albert 
opuści Czechy, i obejmie dowództwo w innej p row in
c j i .—  Z Agram u  donoszą, itO m er  Basza bawi w f a j  
do K arlstadt zaprowadzono 15tu begów, b. naczelni
ków powstania bośnijskiego.

F r a n c j a . Paryż 9go Maja. —  Wiadomości polity- 
ćznych żadnych nie ma; dzienniki zajmują się tylko k we- 
stjami przejrzenia ustawy, przedłużenia władzy Prezy
denta. skojarzenia obu gałęzi domu Burbonów; w koń
cu miesiąca jednak pierwsza z tych spraw w zgroma
dzeniu traktowaną będzie. Już dziś zajmują się kandy
datami do prezydentury, i kilkudziesięciu reprezentan
tów myśli o Panu Changargnier; nie ulega jednak w ąt
pliwości, że ich projekt do skutku nie przy jdzie. Z wy
jątkiem Xcia Joinville , gdyby ten jako kandydat wystą
pił, tylko P. Lud: Nap: Bonaparte , może mieć jakieś w i
doki, a przy nim kandydat polecony przez tak zw arie koii- 
klawe ultra-republikańskie; ani P. Caraignac, ani P. 
Lamartine  nie mogą się utrzymać. Wystąpiono tu z no 
wym projektem załatwienia tych ważnych kwestji; chcą 
przyspieszyć wybory ogólne o jakie 4 miesiące; w ten 
sposób łatwiej będzie zbadać opinję kraju. Komitet 
przejrzenia ustawy nie spoczywa, i z każdym dniem m o
cniej bonapartystowshą  barwę przybiera. — Ostatnie 
sprawozdanie banku, wcale nie jest zadowalającem dla 
handlu. —  P .Thiers  naradzał się w sprawie projektu 
wsparć publicznych z naczelnikami stowarzyszeń robo
tniczych, i mocno jest zdziwiony nie tylko przyzwoito
ścią ich obejścia ale głębokością i trafnością zdań, cho- 
ciaz wezwani przezeń w wielu punktach z nim się nie- 
zgadzali.— Jenerał Oudinot został ozdobiony wielkim 
krzyżem legji honorowej. — Z Strasburga  donoszą, 
ze ,t®in wszystkie domy w dniu 4 Maja ozdobione były 
trojkolorowemi flagami, a w czasie illuminacji widziano 
mnóstwo przezroczy z cyfrą 1852 r. —  Ogłoszono tu 
proklamację baustyna Suluka  haityjskiego, z powodu

ostatniego spisku, w której donosi, że spiskowi mieli 
zamiar nie tylko zwalić rząd, ale podkopywali zasady 
społeczeństwa.—  Nawet z południowej Francji dono- 
szą o mocnem zimnie, które bardzo szkodzić może zbio
r o m .—  Oficerowi marynarki Bellot, rząd udzielił po
zwolenie należenia do wyprawy, którą Pani Franklin 
przygotowała, dla odszukania Kapitana Franklin.

H i s z p a n i a . — Sądzą, że gabinet dzisiejszy zyska wię
kszość na prowincji, ale w stolicy nie utrzymają się je 
go przyjaciele przy wyborach.— Mianowano nową kom- 
misję do spraw duchownych pod prezydencją Arcy-Bi- 
skupa Toledo. —  Otrzymano wiadomość, że konkordat 
z Rzym em  już został zatwierdzonym.— Wiadomość, że 
Królowa jest przy nadziei, potwierdza się.

N i e m c y . —  W Kassel spodziewają się nowych dekre
tów. —  Sejm baw arski odroczony nie zostanie.—  Au- 
s tr ja  jeszcze stara się przeprowadzić cośkol wiek z swych 
projektów w Drezdnie. —  W Hanowerze izby na nowo 
rozpoczęły obrady.—  Xżę Genui przybył do Drezd.no. 
—  Do F rankfurtu  przybyło już wielu pełnomocników 
bundestagu; garnizon tameczny do 20,000 powiększo
nym zostanie; będzie on stanowić zawiązek projektowa
nej armji związkowej. —  Ogłoszono dekret Króla Duń
skiego  zwołujący do Flensburga  deputatów dla ułoże
nia ustawy.

P o r t u g a l i a . —  Wiadomości przez Madryt z Lizbo
ny  dochodzą do 30, a z Oporto do 28 Kwietnia; telegra
fem zatem miano późniejsze. W Lizbonie spokojność 
panuje. Król ciągnie ku Lizbonie. W Oporto znalazł 
cztery pułki, z tych jeden jazdy; oprócz tego garnizony 
miast pogranicznych jak Vatencja, dalej Braga i Piana 
także nadciągną. Stronnictwo septembristów milczy 
dotąd; wszyscy w d. 30 byli przekonanemi, że Xżę Ter- 
ceira  nie zdoła ntworzyćgabinetu, bo<Sa/z/««Aa bardziej 
stanowczych ludzi żądać będzie.

P r u s y . —  W' Wrocławiu spodziewają się około l5go  
b. m. Królestwa Jrać Pruskich . —  W jesieni odbędzie 
się w Berlinie  kongres rolniczy. —  W M agdeburgu 
z funduszów miejskich urządzono instytut kredytowy 
dla drobnych fabrykantów i rzemieślników.—  P. Man
teuffel w d. 14 do Drezdna z Berlina  wyjedzie.

W ł o c h y . —  Xżę Genui z Drezdna uda się do Londy
n u .—  W Florencji policja śledzi bardzo demagogiczną 
pokątną prassę, która od pewnego czasu jest bardzo 
czynną.—  W R zym ie  F rancuzi fortyfikują się na wszy
stkich punktach, podobnie jak w Cicita- Vecchia.— Od
kryto znow u przeniewierzenia się urzędników w rze
czach paszportowych.— W Bolonji żandarmerja schwy
tała rozbójnika Montini; poddał się on, prosząc tylko
0 zachowanie mu życia.

R o z m a i t o ś c i . —  Wezbranie rzek w Belgji, stało się 
powodem nie małych szkód, mianowicie ucierpiały d ro 
gi. Od dni kilku wszakże i wody opadły, i pogoda usta
liła się. —  hJanie, daruję ci frak czarny, który wczo
raj miałem na sobie” , rzekł razu jednego Pan w dobrym 
hum orze,do służącego. Jan  skłonił się, podziękował, aje 
był w ambarasie, bo Pan miał dwa fraki czarne, z któ
rych jeden świeżo od krawca przyniesiony, a drugi sto r j
1 poplamiony, a oba Pan jego dnia poprzedniego nosił .



Po  niejakim jednak namyśle, Jan  wziął frak nowy, i ubrał 
się w niego zaraz. Wkrótce zawołał go Pan do pokoju. 
Jan  przybiegł i s tm ą ł  przed Panem. »Cóż to Janie? 
widzę na tobie inój frak?” »Tak JW . Panie, raczyłeś 
mi dziś rano darować frak czarny, który wczoraj JW . 
P i n  nosiłeś.” »Ale ja ci podarowałem frak stary.” »JW. 
Pan nie powiedział jaki, ja też wybrałem nowy; na s ta 
rym  są plamy, a JW . Pan przed kilku dniami mnie po
wiedział, że jak będę chodził w sukniach poplamio
nych, to mnie ze służby oddali, więc dla tego wybrałem 
frak nowy.” Łepska ta odpowiedź ucieszyła Pana, i 
przybawiła nadwornemu krawcowi, robotę nowego 
fraka .—• oPoczekaj łotrze!” zawołał rozgniewany o j 
ciec na syna, »dobrze ja ci skórę wytrzepię, tylko 
że teraz nie mam czasu!”  »Ej niech się Tatko nie spie
szy, ja mogę trochę zaczekać.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
A rkuszew ski Konst: Oby: z W alendowa nr 414; D ąbrowski Lcou 

Oby: z  S tarej w si n r 2884; X żę Golicyn Sztabs-Rotm: Lejb G w ardji, 
Aiijut: JO. X cia N awiestnika Król:, z Kowna; H ertcnx Anna Żona 
Kestauratora z P a ry ża  n r6 1 3 ; Jezierski Kar: Hr. z Mińska nr 414; 
Klubu M ate:X iądz z Krakowa nr 603; M uraw iew  Kata: Żona Jen:- 
L e j t ,  i M azarowicz Siemion Itadca Stanu z P ary ża  n r 613; Pogodin 
T ajny  Radca Senator z Radomia.

II V jechali: Aruhold Kup: do Moskwy; Bergsobn Juljusz Adwokat 
Francuzki do P aryża; Cbristjaui M arja W dow a po Jene:-Lejt: do 
Orońska; K wilecka Alex: Hr. do Ems; Potocka Lud: Hr. do Chrzą- 
slowa; Remezow Sokrates Rz: Radca Stanu do Petersburga.

B>0\BKSIE\IV
Uwiadamia sięSzano: Publiczność, iż do Składu istniejącego przy  

u licy  Śto-Jaiiskiej, w  domu X X . W ikarjuszów  M etropolitą!:, w  3ciiu 
Sklepie od F ary , nadszedł św ieży transport IWACS&WHI zagrani
cznych l iA J I IE X N i Y O I  BtinZianskich, jako  to: Im bryczków  
do kaw y, Czajników , Mcnażków, Rądelków, i G arczków  różnej 
wielkości, po cenie najum iarkowańszej.

Podpisani Aptekarze, Właściciele Instytutu patento
wanego wód mineralnych sztucznych w Zakładzie przy 
ulicy Długiej, mają zaszczyt zawiadomić W W. P P . Do
ktorów i Prześwietną Publiczność, iż otwarcie Ogrodu 
tegoż Instytutu i używanie wód na abonament na rok 
bieżący, nastąpi w Niedzielę dniu 18 b. m. o godz ió1/* 
rano. W'szystkie wody i kąpiele w poprzedniem ogło
szeniu wyszczególnione, oraz woda Gorzka Friedrichs- 
halier , i serwatka sposobem Iiejnertskim  przyrządzo
na, ciągle w zapasie utrzymywanemi, i wydawanemi bę
dą codzieuuie od godz: S1/* do 91/*- Wszelka inna woda 
lub kąpiel mineralna, na żądanie przysposobioną zosta
nie. Osoby niemogące odbywać kuracji w Ogrodzie 
Instytutu, znajdą wszystkie wody przyrządzone w butel
kach, tirmą naszą na szkle wyciśniętą, tudzież pieczęcią 
z obu stron korka opatrzonych, w e wszystkich Aptekach 
W arszaw skich , w znacznej liczbie Handlów, tudzież 

w wielu Aptekach i Handlach na prowincji i w Cesar
stwie.—  s. Elsner. Ig: Lesiński. J. Żelazowski.
m \  Z powodu braku miejsca, je s t  do sprzedania BRY-
/  -’ćm u UZKA N ajdyczanka, ua żelaznych osiach, używ ana,

\ l  a 'e w  bardzo dobrym stanie, za rs r . 30 , przy ulicy
Długiej Nr 586 a . Wiadomość u K uczera W asilia . W idzieć j ą  mo
żna codzien od 9 z rana do 6 wieczór.

Jest do sprzedania BU,LARD mahoniow y, za rsr. 75. W ia 
domość pod N r 489 p rzy  ulicy Miodow ej i Długiej, w Cukierni.

Zgubiony list, adresowany do P .O .  Ehlers wLiegnitz, 
można odebrać każdego czasu w Redakcji Kur jera .

Z powodu w yjazdu, je s t do sprzednia R O l f c  r a 
sy angielskiej, w ierzchow y, 6cio-letni, zupełnie zdrów  
i bez wszelkiego feleru. Je st on m iary w ysokiej, zu
pełnie w ytresow any  i po wojskow em u ujeżdżony. 

W iadom ość w  domu Skw arcow a przy Saskim placu pod N r 413 a, 
u S zw ajcara.

Świeżej T łtA łW  na kosze, dostać można w  Saskim O gro
dzie, codziennie od 8 rano do w ieczora; oraz TRAW NIKI do na
jęc ia . W iadomość u Ogrodnika.

I A O N llC iR lf N I I f  czerwonej złożonej w konćss w handlu 
Ed: Koelicheo, została jeszcze resztka kilka korcy, której po cenie 
zniżonej tamże nabyć można.

W  dniu 4 /1 6  Maja r. b. o godz: 10 z rana, zaczynając i w  dnie 
następue, prócz św ią t i szabasu, Ruchomości, jako  to : Meble j e 
sionowe, L ustra , S rebra , Miedź, G arderoba, S zk ła , Porcelana, ró 
żne Sprzęty  gospodarskie i kuchenne, w  W arszaw ie p rzy  ulicy R y
nek Nowego-Miasta w  domu Nro 323, przez publiczną licy tację , 
niezawodnie sprzedane b ę d ą .—  Leop: Piekarski.

Potrzeba je s t dwóch UCZNI do nauki, dobrych Rodziców i co
kolwiek języ k  polski i niemiecki posiadających; mogą się zgło
sić do Cukierni Ludw : Rudolph p rzy  ulicy Długiej pod Nr 592 , 
w  domu po-Paulióskim.

SUR na sposób Szw ajcarski, 'krajowej fabryki, 
sprzeda je się w całych kręgach pod Nrem 584  przy 
ulicy Długiej.

LOKAL na lm  p ię trze , składający  się z 6u Pokoi i Salouu 
zbulkonem , Kuchnią angielską, P iw nicą, D rw alnią, i G órą oso
bną, od S. Jana r . b. do najęcia, przy  nlicy Długiej pod Nr 587.

P ierw sze P iętro samo w sobie, złożone z 3ch Po
koi dwu-oknow ych na Ogród, do którego w ejście 
dozwolone, tudzież Gabinetu, Kuchni angiel: i w szel
kich rdogodności, do tego 'dodaną być może Slajpia 

i W ozow nia, od _ Sgo Jana r. b. do w ynajęcia, pod N r 686 przy  
ulicy Leszno ku Żelaznej.

P rz y  ulicy Nowy Św iat w  domu Klimkiewicza pod 
N r 1309, je s t do sprzedania za cenę bardzo um iar
kow aną, PO W O Ź używ auy, jeszcze w bardzo do- 
brym  stanie. W iadomość u S tróża.

Dziś rano ciepła stopni 3. W czoraj w południe ciepła 5.
Dziś rano wysokość wody na IF iśle  stóp 5 cali — .
T EA TR  W IELKI. Dziś, 2gi ak t M arynarzy. Robert i B er

tra n d .
TEA TR ROZMAITOŚCI. Ju tro , wznowiona Komcdja A lexan

d ra  Hrabiego F redro , C iulzuziem czyzna.
Dziś doświadczenia MIKROSKOPOW E w Hotelu Krakowskim .

BROWAR
P O R TER U  I PIWA BAW ARSKIEGO,

Ci, S d l A E F E R  KT roni*.
uwiadamia, iż

s p r z e d a ż

P I W A
B A W A R S K I E G O

ZAPASOW EGO  
Rozpoczyna się z dniem dzisiejszym 

WE CKWARTEK,
W E  WSZYSTKICH ICH LOKALACH.

Dziś dołącza się T A B E L L A  w ygranych 4ej ki:, 77 Lot: Kia:,

W D rukarm  K urjera W arsz:.—  W olno drukować. W arszaw a d. 3 (15 ) Maja 1851 r .—  S tarszy  Cenzor, L . T . Tripplin .


